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Syntetyczny alkohol etylowy.
Napisał Ignacy Bienstock.

O lód i szalony brak surow ców  do fabrykacji artykułów  
pierw szej potrzeby, jaki panow ał w czasach  w ielkief f wojny 
św iatow ej, zm uszał ludzkość do szukania dziwnych SDOsobów 
wytwarzania gotow ych produktów z takich m aierjałów , których  
było podcstatkiem .

P o n iew aż  g łó w re  Drodukty w yjściow e do fabrykacji  alko­
holu  e ty low ego  (ziemniaki, z b o że  i t. p ), s tan o w ią  ważny ś ro d e k  
spożywczy, p rz e to  daw niej już  s ta r a n o  s ię  z n a le ś ć  inne  ź ró d ła  
o trzym yw ania a lkoholu  d y lo w e g o .

S p ra w a  s ia ła  s ię  a k tu a ln ą  w N iem czech ,  p o d c z a s  wojny 
światowej.

Jak  w iadom o, ce le m  p rzem ysłu  c h e m ic z n eg o  j e s t  syn teza . 
N iew iele  je s t  w przyrodz ie  ciał, k tó rych  w ydooywanie  je s t  ła tw e 
i tan ie  w s ‘osunku  do  użyteczności;  lakierni c ia łam i s ą  w ęgiel,  
że lazo , w o d a  i t. p. U innych ciał, m a jący ch  zn a c z en ie  w g o s p o ­
d a rs tw ie  s p o ł eczn em  a  w y s tępu jących  w przyrodzie ,  kosz ta  wyr 
dobycia  w s ta n ie  możliwym d o  użytku s ą  tak  d rog ie ,  i e  n ie  
o p ła c a ją  się. W  takich  w ypadsach ,  p rzem y sł  z w raca  s ię  d o  in­
nych  m e to d  otrzymywania c ia ł ,  d ro g ą  syntezy.

Klasycznym  przyk ładem  n a  to  je s t  indygo, ba-wik, k tó re g o  
za p o trz e b o w an ie  z pow odu  trw arości uzyskanych  za  j e g o  p o ­
m o c ą  wyfarbowoń, je s t  ba rd zo  wielkie; dawniej o trzym yw ano 
g o  z  roślin , n e leżącv ch  do  ro d za ju  łnd igo fe ia ,  u p raw ianych  
w Indjach, A m eryce , F ran c j i  i t. d., l e c z  p ro d u k c ja  była d ro g a .  
D la te g o  od  daw n a  ro b io n o  us i łow an ia  w ce lu  p o zn an ia  j e g o
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budo w y  i sz tu c z n e g o  otrzym ywania. O s ta te c z n ie  dokona.1 tego  
A. B e y e r  u  schyłku XIX wieku. W  c iągu  n as tę p n y c h  k ilkunastu  
ta i  w y d o sk o n a lo n o  m e to d y  p o s tę p o w a n ia  fab ry czn eg o  i dziś  
indygo  sz tu czn e  je s t  l e p sz e  i ( zys tsze  od  n a tu ra ln eg o ,  a  co  
na jw ażn ie jsze ,  tań sze .

Z u p e łn ie  an a log iczn ie  z p rzem ysłem  sp iry tusow ym  s ą  czy­
n io n e  p r ó b y  syn te ty czn eg o  o trzym yw ania a lkoho lu  e ty low ego, 
m a ją c e g o  o lb rzym ie  zn a c z en ie  w g o sp o d a rs tw ie  sp o łe c z n e m , 
n iety lko ja k o  ś ro d e k  spożywczy, lecz  i d la  p rzem ysłu  ch em i­
cznego .

Już o d  d aw n a  było  w iadom e, że  m ożna  o trzym ać  z a c e ­
tylenu a ld eh y d  octowy, w m yśl reakc ji  chem icznej  

C H  =  C r !  +  HaO  =  C H 3 C H O
acetylen w oda aldehyd octowy.

Z a ldehydu  o c to w e g o  z a ś  m ożna p rzez  u w odorzen ie ,  t. j. 
dz ia łan iem  w odoru ,  d o jść  d o  a lkoholu  ety low ego , w myśl r e ­
akcji  ch em iczne j

C H 3. C H O  +  Ha =  C H 3, C H 2 O H
aldehyd octow v wodór alkohol etylowy.
W ykryto, że  pow yższa  re a k c ja  tw orzen ia  a ldehydu  o c to ­

w e g o  p rz e b ie g a  szczeg ó ln ie  ła tw o w o b e c n o ś c i  c ia ł ,  kt .re s a m e  
w reak c j i  udz ia łu  n ie  b io rą ,  lecz  ją  p rzy śp iesza ją .  C ia ła  o  takich  
w ła s n o ś c ia c h  nazyw am y kata l iza to ram i. K ata liza tory  m a ją  
o lbrzym ie  z n aczen ie  i zna jdu ją  z a s to so w a n ie  w każdym  praw ie  
dz ia le  p rzem ysłu  chem iczn eg o .  K a ta l iza to ram i s ą  zwykie c ia ła  
p o ro w a te ,  że lazo , jo d  i i.

W  w ypadku naszym , syn te tycznego  otrzym yw ania  a ldehydu  
o c to w e g o ,  jak o  kata liza tory  fungują  ro z c ie ń c zo n e  kwasy, a także  
t lenek  r lęc i  (HgO). W e d łu g  pa ten tu  fabryki barw ików  „ M e 's te r ,  
Łuc ius  u n d  Briining", ka ta l iza to rem  tej reak c i i  s ą  so le  r tęc i 
z d o d a tk iem  c ia ł  s ła b o  u tlen ia jących  (c ia łem  m o c n o  u tlen ia-  
ją c e m ,  o d d a ją c e m  tlen  je s t  np . kw as  azotowy, s ła b sz e m  
n a d m a n g a n ia n  po ta su ) .

W e d łu g  p a te n tu  w spom niane j  fabryki, fab rykac ja  a ldehydu  
o c to w e g o  odbyw a  s ię  n a s t ę p u j ą c o : P rz e z  koc io ł  ruchom y , ze* 
w ie ra jący  s z e ś c ic p ro c e m o w y  kw as  siarkowy, s ia rczan  r tęc i 
(ka ta l iza to r)  i s ia rc z a n  ż e laza  (utleniacz, w m ałe j  ilości), p rz e ­
p u s z c z a  s ię  w tem p. -+ 60°C  silny p rą d  ace ty lenu , który poryw a 
z e  s o b ą  u tw orzony a ld eh y d  octowy. W y d a jn o ść  a ldehydu  otrzy­
m a n e g o  tą  m e to d ą  j e s t  i lo śc iow o  b a rd z o  d o b rą .  O k aza ło  s ię  
dalej, że  w m ie jsc e  so li  że lazow ych  m o g ą  z n a le ść  za s to so w a n ie  
i inne  s ł a b e  u tlen iacze , w reszc ie  zam ias t  s ia rc z a n u  rtęci,  m o że  
być  użyta  r tę ć  m eta l iczna .

Tak o irzym any a ld eh y d  octowy, p rz e ra b !a ją  w dwu kie­
ru n k a c h :  n a  a jkoho l etylowy a lbo  kw as  octowy. P ro d u k ty  le  
o trzym ujem y za leżn ie  o d  tego, czy a ldehyd  utleniamy, czy r e d u ­
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kujemy. R ed u k c ja  p o le g a  zw yczajnie  n a  d o p ro w a d z e n iu  w od o ru  
d o  c ia ła . (N aukow e  kry terjum  rpdukcji  i u t len ien ia  o p i e r a  s ię  
n a  innych  z a sa d a c h ) .

r e d u k c ja  u t len ien ie
C H 3 C H , O H  4------------  C H 3 C H O   > C H 9 C O  O H

alkohol etylowy aldehyd kw as octowy.
octowy

C e le m  o trzym ania  a lkoho lu  e ty low ego  z a ldehydu  o c to w e g o  
(C H 3 C H O ) ,  p o d d a je  s ię  ten  o s ta tn i  dz ia łan iu  w o doru ,  uży­
w a ją c  jak o  ka ta l iza to ra  niklu. (D z ia łan ie  ka ta l i tyczne  niklu przy 
uw odorzen iu ,  wykrył s ław ny chem ik  francusk i  S a b a t ie rs ) .  f 

T rzeba  też  zaznaczyć , że produk ty  w yjściow e, a c e ty le n  
i w o d ó r  s ą  tan io  otrzymywane. A cety len  o trzym uje  s ię  z w ęgliku 
w a p n ia  ( C a  C 2), który dzia łan iem  w ody p rzech o d z i  w a c e ty le n .  

C a  C 2 +  2 ą O  =  C a  (O H '.  +  C H  m  C H
w ęglik woda wodorotlenek ' acetylen

wapnia wapnia
O trzy m an e  C a  (O H )2 (w apno  g a sz o n e )  m o ż n a  p rzem ien ić  
w C a O  (w apno  p a lo n e )  i d z ia łan iem  w ęgla  w te m p e ra tu rze  łuku 
e lek try czn eg o ,  z re g e n e ro w a ć .  D o  ctrzyi an ia  ICO n sp iry tusu  
p o t r z e b a  200 kg. węgliku w ap n ia  i 60 m 3 w odoru .  W e d łu g  tej 
m e tody  w j tw a rz a  a lkoho l etylowy faoryka aniliny i sody  w Lu- 
dwighefen. '

M onopo l spiry tusow y w N iem czech , da ł  tem u  p r z e d s i ę ­
b iors tw u p o z w o le n ie  w ytw arzania  sp iry tusu  z ł e g o  pow odu , gdyż 
z w łasnych  z a so b ó w , p ro d u k o w an y ch  zw yczajn ie  m e to d ą  fe rm e n ­
tacy jn ą  z z iem niaków , n ie  m óg ł z a sp o k o ić  rynków  zbytu, któ 
rych za p o trz e b o w an ie  p o  w ojnie  św ia tow ej,  z n aczn ie  w z io s ło .  
P rzec iw  iej m e todz ie  zap ro te s to w a ły  go rze ln ie ,  k tó re  udaw a- 
dniały cyfrow o, że  nie należy  używ ać w ęgliku w ap n ia  do wy­
tw a rz a n ia  a lkoho lu  e ty low ego , gdyż C a  C 2 m o ż e  bvć p rz e ra ­
b iany  n a  c ja n a m ia e k  w apn ia  C a  C N 2, k tóry  m a  w ielk ie  zna­
c zen ie  ja k o  naw óz  sz tuczny, n iezbędny  dla  ro ln ic iw a. G orze l-  
nicy, z ag ro żen i  w sw oim  bycie , udow adnia li ,  ż e  przy porno  :y 
p rz e ra b ia n e g o  n a  e lk c h t l  etylowy w ęgliku w apnia ,  p rz e m ie ­
n io n e g o  n a  c janam idek .  możn&by uzyskać  cztery  razy tyle  z ie ­
m niaków , an iże li  s ię  tych o sz c z ę d z a  przy m e to d z ie  ka rb idow ej,  
a  w ięc  korzyść  w ed ług  te g o  pog lądu , byłaby w ątpliwa. M ortopo ł  
sp iry tusow y zaś ,  w sw oich  za rz ą d ze n ia c h  k ie row ał s ię  c h ę c ią  
z a o sz c z ę d z e n ia  z iem niaków , k tórych  p ro d u k c ja  k ra jo w a  n ie  
s ia rczy łaby , gdyby m ia ła  z a sp o k o ić  rów nież  p o trzeby  p rzem y s łu  
ch em iczn eg o .

N iem niej c iekaw y je s t  s p o s ó b  otrzym yw ania  sp iry tusu  
z cellu lozy . C e llt i lozę , główny sk ładnik  n a sk ó rk a  k o m ó rek  ro ­
ś l in n y c h ,  p rzem ien ia  s ię  w a lkohol etylowy.
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W  tym c e lu  o b lew a  s ię  odpadk i d rzew n e  mniej lub  w ięcej 
silnymi kw asam i w zam knię tych  naczyn iach  (autoklawach), p o d  
w ysok iem  c iśn ien iem . W  ten  s p o s ó b  uzyskujem y z cellu lozy 
w p ro s t  cukier , a lb o  p ro d u k t  pośredni,  dekstrynę , k tó ra  p rzez  
o g rz e w a ń 1? z ro zc ieńczonym i kw asbm i p rzech o d z i  w cukier. 
C u k ie r  e k s trah u ją  w odą. R oztw ór cukru , wykazujący  re a k c ję  
k \  a śn ą ,  zo b o ię tn .am y  za p o m o c ą  w ęg ian u  w apn iow ego .  Roztwór 
cukru  tak  zoboję tn iony , p o d d a je  s ię  dz ia łan iu  fe rm en tu jącem u  
dro żd ży ;  r rusim y j e d n a k  d o d a ć  superfos fa tu  i s ia rczan u  am o- 
.tow ego. M e to d a  ta , z a s to s o w a n a  w A m ery ce  wykazała , że  ze  
100 kg. w iórów  d rzew nych  o trzy m ać  m o żn a  6 7  l. a lkoho lu  
e ty low ego.

P o d c z a s  wojny, gdy N iem cy i ro lo w an e  ze wszystkich s tron , 
były z d a n e  n a  p ro d u k c ję  z m ater ja łów , zn a jd u jący ch  s ię  w k r a ­
ja c h  pań s tw  cen tra lnych ,  chwyciły s ię  tej m etody . F ab ry k u ją c  

e p s  oną  p rzez  C la s s e n a  m e todą ,  otrzymali l e p s z e  wyniki; 
je d n a k ż e  w kwietniu 1921 m e to d a  ta  zos ta ła  zarzuconą,J  jak o  
n ie  r e n tu ją c a  się.

S zczęś l iw sze  były us i łow ania  o trzym yw ania  s p i rytusu 
z p roduk tów  o d p ad k o w y ch  przy fabrykacji  cellulozy.

j  k ażde j  fabryce , produKty od p ad k o w e , o  ife n ie  m o g ą  
t y ć  rac jo n a ln ie  p rz e ra b ian e ,  s tanow ią  pow ażny  ba las t .  W  raz ie  
braku  w ód  odpływowych, g ro m a d z ą  s ię  s terty  tych odpadków , 
k tó re  S D r a w i e j ą  w iele  k łopotu . C z a sa m i  i o b e c n o ś ć  w ód  odp ły ­
wow ych nie  je s t  w yjściem  ze  sytuacji ,  gdyż zan ieczy szczen ia  
tak ie  m o g ą  być  szkod liw e  d la  ryb i p tac tw a  w od n eg o .

P o w ? ‘a jący  przy w yrobie  celllulozy m e to d ą  s ia rczy n o w ą  
łu g  o d p u d k iw y ,  s ta je  s ię  p rod u k tem  wyjściowym do  otrzymy­
w ania  a lkoholu  e ty low ego. C e l lu lo z ę  o trzym ują  p rzew ażn ie  
z d rew na ,  słom y, szm a t  lnianych, kon o p n y ch  i t. d. W  d rew nie  
z n a jo u je  s ię  ce i lu loza  o b o k  su b s tan c j i  zd rew nia łych , n o sz ą c y c h  
zb io ro w ą  nazw ę  ljgninyj o raz  obok  wielu innych z an ieczy szczeń  
(nywice, garbnitti) C e le m  u su n ięc ia  zan ieczy szczeń  o g rzew a ją  

■ediug m eiody  s ia rczynow ej,  ro zd ro b n io n e  d rzew o  z roz tw o rem  
k w a śn e g o  s ia rczynu  w apn iow ego . L ignina p rzech o d z i  do  ro z ­
tw oru , a  ceKuloza p o z o s ta je  n ie ro zp u szcza ln a  i idzie d o  d a l­
sze j  p rzeróbki.

Ług o d p ad k o w y  s p u sz c z a n o  daw nie; d o  rzek, o b e c n ie  p rz e ­
rab ia  s ię  dalej.

Ług ten, z a w i e r a j p y k w a s  siarkowy, siarKawy ,octowy, m ró w ­
kowy. cuk ie r  ( l 0/*— 2„/u), d ek s tro zę  i ksyiozę, p o d d a j e  s ie  z a g ę s z ­
czaniu  w sp e c ja ln y c h  a p a ra ta c h .  D o  te g o  ce lu  używa s ię  wież 
że lazo  be tonow ych , w k tórych  z a d a je  s ię  ług  d ro b n o  m ielonym  
w ę g la n e m  w apniow ym . C ie c z  u trzym uje  s ię  w c iąg łym  ru ch u ,  
p rzez  w p u sz c z a n ie  o d  d o łu  wieży, pow ie trza .  P łyn  o d d z ie la  s ię  o d  
cz ę śc i  s ta ły ch  i n a s tę p n ie  oz ięb ia  s ię  g o  s t ru m ien iem  p o w ie trz a
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d o  tem p. -j-30°C, teu m era tu ry  fe rm en tac ji .  Z a d a je  s ię 'd ro id ż a m i .  
C z a s  fe rm en tac j i  trw a 72 godziny  i po  rek tyfikacji o trzym ujem y  
9 3 %  spiry tus. Przy d o b re j  p rodukc ji  o trzym ujem y z i m 3 ługu  
o d p a d k o w e g o  10 1. spiry tusu .

P ańs tw cw y  monoDol n iem iecki z a sp o k a ja  rynek, n a k ła d a ją c  
od p o w ie d n ie  kontyngenty , rów nież  i na  fabryki sp iry tusu , p ro d u ­
k u ją c e  m e to d ą  s ia rczy n o w ą  i ka rb idow ą, ja k  widzimy, m e to d y  
sy n te ty czn eg o  a lkobo iu  e ty low ego  n ie  s ą  w o ln e  o d  zarzu tów . 
W  te j  kweslji, w iedza  tech n iczn a  nie  w ypow iedz ia ła  j e s z c z e  
o s ta tn ie g o  s iow a.

Dr. Leonard Czaporowski.

Rodzaje słodu.
Dokończenie.

SłóJ pszeniczny. Z p szen icy  o trzym uje  się b a rd z o  silny s łód , 
naw e t  s iln ie jszy  o d  s ło d u  jęczm ien n eg o .  W a r to ś ć  s ło d u  rów nież  
j e s t  z a leżn a  od  z aw ar to śc i  c ia ł  b ia łkow ych. Także s łó d  długi 
j e s t  s iln ie jszy  niż krótki.

S to su n e k  s io d u  d łu g ieg o  do ję c z m ie n n e g o  ł : 1, s ło d u  
o  d łu g o śc i  k ie łka p raw ie  rów nej d łu g o śc i  z ia rna ,  0'87 : 1, s ło d u  
o  d łu g o śc i  k ie łka  rów nej ‘/g, z iarna 0 5 : 1 .

P sz e n ic a  b o g a ta  w skroDję p o trzeb u je  s to su n k o w o  k ró tk iego  
cz a su  d o  nam ak an ia  (15 -  18 godzin) zaś  szklis ta , b o g a ta  
w klej p o t rz e b u je  36 — 40 godzin. P rzy  nam akan iu  p szen icy  
za w sz e  je s t  lep ie j  j ą  n iedom oczyć ,  niż p rzem o czy ć ,  gdyż s i ln ie  
n a m o c z o n a  ła tw o  p le ś n ie je  i kw aśn ie je .  B rak  w ody w sku tek  
n ied o r . toczen ia  u zu pe łn ia  s ię  p rzez  s s r a p ia n ie  p o d c z a s  ro ś n ię c ia  
s ło d u .  N a jo d p o w ied n ie jszą  j e s t  n iska  te m p e ra tu ra  p ro w a d z e n ia  
s ło d u ,  an a lo g iczn ie  jak  przy życie i jęczm ien iu .  Ze  w zg lędu  n a  
w ysoką c e n ę  Dszenicy, ten  rodza j  s ło d u  m o ż e  być  b rany  w r a ­
c h u b ę  tylko w wyjątkowych w ypadkach . 1

Słód kukurydziany. W e d łu g  b a d a ń  G la s e r a  i M o raw sk ieg o  
ien  g a tu n e k  s ło d u  je s t  najs łabszy . W  n iek tó rych  w y p a d k a c h  
otrzym uje  s ię  go  w tym ce lu ,  aby g o  n a s tę p n ie  w pro s t  p rze ­
r a b ia ć  n a  spiry tus. Jed n ak  przy zach o w an iu  pew n y ch  o s t ro ż n o śc i  
m o ż n a  z kukurudzy o trzym ać  d o ś ć  dobry  s łod. T ru d n o śc i  s ą  
w n iskim  s topn iu  k iełkow ania  kukurudzy, k tóry j e s t  s p o w o d o ­
wany t e n ,  ż e  w ie le  z ia ra  j e s t  uszkodzonych , a  te s ą  sk ło n n e  
do p le śn ie n ia  tern ba rdz ie j ,  że  te m p e re tu -a  p ę d z e n ie  s ło d u  
ku k u ry d z ian eg o  je s t  d o ś ć  w ysoka  W  każdym  raz ie  j e s t  k o ­
n ie c z n e  ja k  n a jd o k ła d n ie js z e  p rzem y c ie  kukurudzy ro z tw o rem
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k w a śn e g o  s ia rczan u  w a p n io w e g o  lub n aw e i  s*abym ro z tw o rem  
k w asu  so ln e g o .  C z a s  n a m a k a n ia  o d  10 — 50  godzin . P rz e z  
p ie rw sz e  dw a  dni tem p. k ie łkow an ia  u trzym uje  s ię  na  w y so ­
k o śc i  20 — 24° C el.,  z a ś  p rzez  n a s tę p n e  5 dni w tem p. o d  
26 — 30° C e l .  P rz e z  ca ły  c z a s  t r z e b a  k u k u ru d tę  c z ę s to  p rz e ­
w ra c a ć  i sk ran iać ,  gdyż w tak  w ysokiej tem p. s ło d o w a n ia  o n a  
szy b k o  wysycha. S łó d  j e s t  w tedy  gotowy, k iedy k o n ie c  k ie łka  
l i ś c io w e g o  zaczyna  ż ó ł k n ą ć ; w tedy  z wykle d łu g o ść  k ie łka  d o c h o d z i  
d o  3 — 4 k ro tne j  d łu g o śc i  z ia rna . D la  użytku, ten  s łó d  m usi b y ć  
j a k  n a jd o k ład n ie j  ro zg n iec io n y ;  w sk azan e  je s t  z a s to so w a n ie  
a p a ra tó w  d o  o trzym yw ania  m leka  s ło d o w e g o .  D o b ry  s ' ć d  k u ­
ku rydz iany  zm ieszany  z jęczm iennym , m o że  s łużyć d o  z a c ie ran ia  
naw e t  g ę s ty ch  z a c ie ró w  i j e s t  p o le c o n y  ja k o  ś ro d e k  p rz e c iw  
fe rm en tac j i  p ien is te j .  W  naszy ch  w aru n k ach  je s t  on  b ez  z n a ­
c z e n ia  i n ie m a  z a s to so w an ia .
Słód grzybkowy.

Eurotium oryzae. W  Japonii  i A m eryce  h o d u je  s ię  n a  
w ielka sk a lę  pew ien  ro d z a j  grzybka, zw. Eurotium oryzae (Ta- 
kakoji), który w ytwarza d ia s ta z ę  p o t rz e b n ą  do  scu k rzan ia  skrobji. 
W  Japon ji  h o d u je  s ię  g u  n a  pożyw ce  ryżow ej, a  w A m eryce  
n a  o t i ę o a c h  pszen icznych . Rvż lub o tręby  s te ry lizu je  s ię  p r z e ­
g rz a n ą  p a r ą  a  d o  o z ię b ie n iu  za s ie w a  s ię  c a łą  m a s ę  s p o r am i 
te g o  grzybka. G rzy b ek  ten  rozwija  s ię  szybko i już  pc ki’ku 
d n iach  c a ła  m a s a  pokryw a  s>ę g ę s tą  m u raw ą  pleśni.  Zanim 
je s z c z e  za c z n ą  tw orzyć s ię  główki s p c r ,  g rzybek  wytworzył m a ­
k s im u m  d ia s tazy  i j e s t  g o lów  do  użycia.

Zwykle łu g u je  s ię  c a łą  m a s ę  w o d ą  i ek s lrak t  wodri z d o ­
d a je  d o  zac ie ru  dla j e g o  scu k rzen ia ,  a lb o  c a łą  g rzybn ię  prze- 
.nosi s ię  do  su szn i  i p o le m  używa s ię  jej jak  su s z o n e g o  siodu. 
G rz y b k a  t e g o  użyć m o ż n a  w p o s ta c i  eks trak tu  w s ta n ie  świeżym , 
o ra z  iako  su s z o n e g o ,  p rzvcze tn  on  n ic  n ie  trac i  na  s i le  s c u ­
k rzan ia  (w p rzec iw ieńs tw ie  do  s io d u  s u sz o n e g o ) .

S ita  sc u k rz a n ia  je g o  j e s t  b a rd z o  s ilna. Japończycy  uży­
w a ją  g o  p rzew ażn ie  do  w yrobu p iw a  z ryżu, t. zw. sake ,  jak  
ró w n ież  do  w yrobu wódki z te g o  s a m e g o  su ro w ca .

C zy  g rzy b ek  ten  zna jdz ie  u n as  te c h n ic z n e  za s to so w an ie ,  
to  r zeez  n a ra z ie  w ątp liw a

Amylomyces Rcuxi O p ró c z  g rzybka  pow yżej o p i s a n e g o  
zł ju ż  z a s to so w a n ie  p le śn iak  w ydzielony z t. zw. ch ińsk ich  

dży „Amylomycus Rouxii‘ , który także  sc u k rz a  sk rob je .  
ł a n ie  te g o  o s ta tn ie g o  n ie  o g ra n ic z a  s ię  w yłączn ie  n a  scu-  
niu, o n  dz ia ła  rów nież  j a k o  czynnik fe rm en tu jący  cukier n a  
h o l ;  w p rak tyce  je d n a k ,  w zm acn ia  się  g o  d r o ż d ż a i r ś  P a ­

n ie  ja k  d ro żd że  rozw ija  s ie  on w z a c i r r z e .  W e  F ra n c j i  
e lg ji używ ają  g o  do  p rze róbk i kukurudzy i p o s tę p u je  się;
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przy tem  n a s t ę p u j ą c o : z a p e rz a  s ie  kukurudze  w p a rn ik a c h  ja k  
zwykle i z a c ie ra  z d o da tk iem  l° /ó s łodu .  S łó d  m a ' z a d a n ie
przeprow adzić  masę w stan bardziej płynny i umożjiwiający po m ­
powanie. Po skończonem zacieraniu całą mąsę gotuje się w  kotle 
zaciernym. Drzepompowuje do kotła fermentacyjnego i gotuje 
ponow nie dla zupełnej sterylizacji. Następnie oziębia się do 38 ’ 
Cel. i zasiewa grzybek. Ca ta zawartość kotła jest w ciągłym ruchu 
przez 24 godzin z powodu działania mieszadła i wtłoczonego ste­
rylizowanego powietrza. W  przeciągu tego czasu grzybek przenika 
całą zawartość kadzi i powoli zaczyna się fermentacja, k tórą  
wzm acnia  s ;ę drożdżami. Tę  metodę zastosowano również do 
ziem niaków z bardzo dobrym wynikiem. Metoda ta w ym aga  n a d ­
zwyczajnej czystości i precyzyjności w pracy i najlepiej kalkuluje 
się przy masowej produkcji. Przy naszym poziomie gorzelnictwa- 
ona nie prędko znaleść może u nas zastosowanie.

Wytwarzacie sztucznego ciąga kominowego 
za pomocą wentylatora.

Z d arza  s ię  b a rd z o  c z ę s to  w gorzelni, że  z a p o trz e b o w an ie  
p a ry  zw iększa  s ię  p o n a d  s ta n  norm alny . W ypadk i tak ie  z a ­
c h o d z ą  p rzew ażn ie  wtedy, gdy chodzi o  ró w n o c z e s n e  d o s ta r ­
c z e n ie  p a ry  do  kilku ce lów , jed n ak o w o ż  zaznaczyć  musimy, że  
je s t  to  s ta n  n ienorm alny , wyjątkowy. Jednym  z na jp ro s tszy ch  
ś rodków , przy p o m o c y  k tó re g o  m ożem y ż ą a a n ą  i lo ść  pa ry  
o trzym ać, je s t  fo rso w an ie  kotła , p rzyczem  s t ro n a  ek o n o m iczn a  
ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  odg ryw a  p o d rz ę d n ą  ro lę .

E o rso w a n ie  ko tła  j e s t  ru cnow o  tem  znam ienne ,  że  za su w a  
kom inow a  j e s t  ca łk iem  otw arta ,  w skutek  c z e g o  d z ia ła  c a łe  s i ła  
c iąg u ,  j a k ą  kom in  m o że  wytworzyć, p o d c z a s  gdy w każdym  
innym  w ypadku, c ią g  kom inow y je s t  p rzez  k la p ę  dławiony. 
Z a d a n ie m  kom ina  j e s t  w p ro w a d z a n ie  do  p a le n isk a  p o trzeb n e j  
i lo śc i  p ow ie trza  c e le m  sp a ie n ia  paliwa, tudzież n a d a n ie  n a le ­
żytej p rę d k o ś c i  przepływ ow i i odpływ ow i g azó w  spa linow ych .

W  zw yczajnych  w y padkach  kom in o d p o w ia d a  sw oim  z a ­
dan iom , z chw ilą  jed n ak ,  gdy o b c iążen ie  ko tła  w z ra s ta  1 Donad 
n o rm a ln ą  m iarę ,  c iąg  natu ra lny  je s t  nie w y s ta rcza jący  i zachodni 
p o trz e b a  s to so w a n ia  sz tu czn eg o  c iąg u  kom in o w eg o  przy p o ­
m ocy  w entylatora . P rz e ró b m y  n a s tę p u ją c y  przyk ład  s z c z e g ó ­
łowy :
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Jeśli p rzez  B oznaczym y i lo ść  s p a lo n e g o  w ęg la  w godzin ie  
a  p rzez  R pow ie rzchn ię  rusz tu , w ó w czas  s to s u n e k

B
R

w y rażać  b ę d z ie  i lo ść  zuży tego  paliw a n a  1 m 2 rusztu. S to su n e k  
te n  nazyw am y n a tę ż e n iem  rusz tu  a lbo  p rę d k o ś c ią  sp a lan ia .

N iecha j  n a tę ż e n ie  d o p u sz c z a ln e  pow ie rzchn i  rusz tu  w n a ­
szym  wypadku, gdz ie  op a lam y  w ęg lem  kam iennym , w ynosi 
100 kg./godz., po w ie rzch n ia  rusz tu  1’6 m 2, z a ś  i lo ść  sp a lo n e g o  
w ę g la  w godzinie wynosi w yjątkow o 300 kg. w ęg la .  P ow ie rzch n ia  
ru sz tu  p ła sk ie g o  ró w n a  s ię  d łu g o śc i  rusz tu  p o m n o ż o n e j  p rzez  
j e g o  s z e r o k o ś ć ;  gdy ru sz t  j e s t  ukośny  lub  schodkow y, wtedy 
p o w ie rzch n ia  j e g o  ró w n a  s ię  iloczynowi z s z e ro k o śc i  i d łu g o śc i  
c z ę ś c i  poch y lo n e j  rusztu .

W tak im  raz ie

czyli p rzy jąć  m ożem y, że  n a tę ż e n ie  faktyczne w ynosi oko ło  
190 kg. n a  m 2 w godzin ie ,  w obec  te g o  zach o d z i  b rak  pow»etrza 
dla s p a le n ia  90 kg. w ęgla .

D o  s p a le n ia  1 irg w ęg la  p o trz e b a  teo re ty czn ie  około  
1 0 n 3 pow ie trza ,  w ięc  d la  s p a le n ia  90 kg w ę g ła  p o t rz e b a  10 
razy  w ięce j ,  czyli 900 m 3 pow re trza  te o re ty c z n eg o  w godzinie . 
Z p o w o d u  n iem oż liw ośc i  d o k ła d n e g o  w ym ieszan ia ,  i l c ś ć  p o ­
w ie trza  teo re ty czn eg o ,  p o trz e b n e g o ,  je s t  n ie w y s ta rc z a ją c ą  do  
zu p e łn e g o  sp a le n ia  pa liw a, w o b e c  te g o  m usim y p3lić  n a d ­
m ia rem  pow ie trza .  Zużytkowanie  pa liw a  co  do  i lo śc i  olrzymy- 
w a n e g o  c iep ła  je s t  n a jko rzys tn ie jszem  w ów czas ,  je ś l i  o s ią g a  
s ię  m ożliw ie  z u p e łn e  sp a le n ie ,  przy ja k  na jm n ie jszym  n a d ­
m ia rze  p ow ie trza  w p o ró w n an iu  z teo re ty czn ie  n ie z b ę d n ą  je g o  
i lośc ią .

Spó łczynn ik  n a d m ia ru  pow ie trza ,  to  j e s t  :lo raz  z rzeczy ­
w iśc ie  zużyw anej przy sp a le n iu  i lośc i  pow ie trza  i teo re ty czn ie  
n ie z b ę d n e j  j e g o  ilości,  w ynosi oko ło  1'8

900 X 1-8 =  1620 
a  w ięc  dow iedz ie l iśm y się , że  zachodzi  p o łrz e b a  d o s ta rc z e n ia  
1620 m 3 pow ie trza  w godzinie .

Z ach o d z t  te ra z  py tanie , jak  wielki pow in ien  b y ć  wenty­
la to r ,  który m ógiby  n am  d o s ta rczy ć  ow ych 1620 m 3 pow ie trza  
w godzinie .

W ie d z ą c ,  ile m 3 p o w ie trza  p o trzeb a  w godzinie , m o żem y  
s ię  d o w ied z ieć  i le  rn3 w y p ad a  n a  s e k u n d ę ,  a  m ianow ic ie  ;

1620 : 3600 =  0  45, 
czyli, w en ty la to r  n a s z  m a  d o s ta rczy ć  0 ’45 m 3 p o w !e trza  n a  s e ­
ku n d ę .
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Ś re d n ic ę  i i lo ś ć  o b ro tó w  wentyla tora  ob ie ram y  s o b ie  d o ­
wolnie , n a to m ias t  s z e ro k o ś ć  w entylatora , (o zn aczam y  j ą  n a ra z ie  
p rzez  s), m usim y obliczyć.

N ie c h  ś r e d n ic e  w en ty la to ra  wynosi 50 cm  =  0 '5 m, zaś  
i lo ść  obro tów  rów na  s ię  350 n a  m inutę , czyli 6 n a  s e k u n d ę ,  
a  w ięc  w je d n e j  sek u n d z ie  w en ty la to r  d o s ta rc z y  nam  

(6 X 0 ’5 X s) m 3 pow ietrza .
P o n iew aż  ta  i lo ść  p ow ie trza  m a  s ię  ró w n a ć  ż ą d a n e j  o b ję to śc i  
(0  45 m 3), uk ładam y  ró w n an ie  :

6 X 0 5  X s  =  0-45, 
s tą d  ła tw o  w ybczyć s.

_ 0 4 5  i - . i
S 6X0-5

zatem , s z e ro k o ś ć  w en ty la to ra  ob liczona, w ynosi 15 cm.
Ze w zg lędu  n a  to. że  p u d ło  w en ty la to ra  m usi b y ć  s z e r sz e  

o d  łopa tek , by n ie  tarły  o  ściany, p o z a te m  s a m e  ło p a tk i  i w ał 
też  m ie j s c e  za jm u ją ,  p rzyjm ujem y, że  s z e ro k o ś ć  p u d ła  m usi 
być  n ie c o  w iększa  o  kilka cen tym etrów , np. o  5 c m ,  a  w ięc, 
o b l i c z o r a  o s ta te c z n ie  s z e ro k o ś ć  w en ty la to ra  w ynosi 20 cm.

P o z o s ta je  je s z c z e  d o  ob l iczen ia  ś r e d n ic a  rury  d o p ro w a ­
d z a ją c e j  or w ie trze  z w en ty la to ra  do  p a le n isk a .

Jeśli  przyjmiemy, że  p rę d k o ś ć  p rzep ływ u p o w ie trza  w ru rze  
w ynosi 10 m / s e k ,  a  wiem y z p o p rz e d n ie g o  ob liczen ia ,  ż e  
w j e d n e j  sek u n d z ie  m a  p rzep ły n ąć  0'45 m 3 p o w ie trza  w o b e c  
te g o  ła tw o  u łożyć r ó w n a n i e :

X 10 _  0-45.4
k tó reg o  lew a  s t ro n a ,  o z n acza  n am  iloczyn p rzek ro ju  rury  i p r ę ­
d k o śc i  przepływu, p ra w a  z a ś  o b ję to ś ć  p ow ie trza  w sekundzie*.

O b liczo n a  z p o w y ższeg o  ró w n an ia  ś r e d n ic a  d w m o s i  
24 cm. Ignacy Biensiocn.

D ział ustawodawczy.

Rozporządzenie Ministra Skarbu
z dnia 29 listopada 1926 r.

w sprawie ustalenia podstawowej ceny monopolowej za spirytus 
w kampanji 1926/27 roku.

Na zasadzie art 10 i art. 101 ustawy z dnia 31 lipca l9 2 4 r .  
o m onopolu spirytusowymi w  brzmieniu ogłoszonem w załączniku 
do rozporządzenia  Ministra Sirarbu z dnia 17 września 1925 r. 
(Dz. IJ. R. P. Nr, 102, poz 720) zarządza się co następuje
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§  I. P o d s t a w o w ą  cene m o n o p o l o w ą  za SDirytus su r o w y ,  który 
w k am panji 1926/27 r. będzie odpędzony i dostarczony na kon­
tyngent zakupu dla Dyrekcji Państw ow ego Monopolu Spirytuso­
wego, ustala się za  1 hektolitr 100%  alkoholu, loco wagon naj
bliższej od gorzelni, czynnej towarowej stac
loco statek najbliższej przystani, w wysokości następującej :

dla woj. warszawskiego 
łódzkiego 
kieleckiego 
lubelskiego 
białostockiego 
p o z n a ń sk ie g o . 
pom orskiego . 
wileńskiego . 
nowogródzkiego 
poleskiego . .
wołyńskiego 
krakowskiego 
lwowskiego . 
stanisławowskiego 
tarnopolskiego 
sdąskiego

i k o le jow ej ,  w z g lę d n ie

z łotych  11 1 ,20  
100.90 
103,70 

96,b0
92.90
99.90
99.30
87.30
88.50
90.50
91.30 

109,30
88,70
85.50
83.90 

1 i8.9C
§ 2. Rozporządzenie niniejsze w c h o d ń  w życie z dniem 

ogłoszenia.
Minister S k a rb u :  G. Czechowicz.

Społeczne ubezpieczenie.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej komunikuje, że do­

tychczasowy projekt ministerjalny noweli do ustawy o obowiąz- 
kowem ubezpieczeniu na w ypadek  choroby został wstrzymany 
w związku z zamierzoną reorganizacją społecznych ubezpieczeń.

Z tego też powodu zaniechany został chwilowo odrębny 
projekt Ministerstwa Pracy i Ooieki Społecz. o ubezpieczeniu od 
w ypadków  w zatrudnieniu i chorób zawodowych.

W połowie s t c z m a  1927 r. zostanie przysłanym poszczegól­
nym organizacjom gospodarczym ogólny projekt ubezpieczeniowej 
ustawy, już obecnie przez Ministerstwo opracowany, celem 
zaopinjowania.

Popierajcie cele waszej orcanizaoi!
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Gdzie jesi?...
N a konferenc ji  Izb R zem ieśln iczych  i R ęk o d z ie ln iczy ch  

w p rezyd jum  Rady m inis trów  prof. B arte l ,  ó w czesny  p re m ie r  
R ządu  pow iedz ia ł  p o m  ędzy  innemi:

„M acie  p re te n s je  do  R^ądu, że  zbyt s ła b o  op iek o w ał  się^ 
do ty ch czas  rzem iosłem . Jeżeli naw et i tak  było, to  m ie jc ie  p r e ­
te n s ję  nie do R 'ą d u .  lecz  tylko do s ie b ie  sam ych. Gdzie są . 
bowiem wasze organizacje, które byłyby wyrazem waszej siły , 
oraz dawafy konkretny obraz waszej ilo śc i?  Rzecz  je s t  z u p e ł n e  
zrozum iała ,  ż e  z w raca  s ię  w iększą  u w a g ę  n a  tych, k tórzy  
w odp o w ied n i  s p o s ó b  po tra f ią  w skazać  ' n a  sw o je  po trzeb y  
i p o p rz e ć  j e  a rgum en tam i.  M ają  sw o ją  o rg a n iz a c ję  z iem ian ie ,  
m a ją  j ą  robotn icy , którzy za  ich p o ś re d n ic tw e m  p rz e d k ła d a ją  
zaw sze  czynnikom  rządow ym  sw o je  pos tu la ty ,  a  k tó re  w m ia rę  
m o żn o śc i  z n a sz e j  s t ro n y  b ra n o  są  p o d  uw agę .  Jeżeli z a ś  
chodzi o w as,  to  zaoytam : ydzie jest wasza jednolita organi­
za c ja ?  Najwięcej miarodajnem dla czynników rządowych jest ta, 
co mówią przedstawiciele poważnych organizacyj. Organizujcie, 
się tedy, twórzcie jedną reprezentację, a bądźcie pewni, że 
wówczas będziecie przez wszystkich inaczej, niż dotychczas, 
traktow ani! ‘

Tak o to  m n ie jw ięce j  pow iedz ia ł cz łow iek  n ie p o sp o l i te j  
miary, m in is te r  B arte l .  T rudno  nie  p rzyznać  s łu szn o śc i .  A le  
d o d a ć  należy, ż e  sam  fakt p rzys tąo len ia  do organ izac ji ,  jak o  
cz łonek , j e s t  n iew ysta rczającym . W o b e c  o rgan izac ji  musi s ię  
sp e in ia ć  obow iązki, a te  s ą  każd em u  d o b rze  znane . O b o w ią z ­
ków p o w ta rzać  tu n ie  po trzeba ;  n ie  zaszkodzi jed n ak o w o ż  orzy- 
po m n ieć .  że  członkowie zwlekając z ich wykonaniem paraliżują  
sprawność swego związku. To w łaśn ie  rozum ie  p  p r c L s o r  
B a r te l  w sw em  pow iedzeniu : „gdzie jest wasza jednolita orga- 
nizacja?“, b o  j e s t  dużo  zw>ązków, organ izacy j ,  towarzystw- 
i z rze szeń  n ie jednolitych  p o d  względem... p o d  różnym  z re s z tą  
w zg lędem .

Jak  s ię  p rzed s taw ia  s to su n ek  gorze ln ików  d o  ich organ i 
zacji, to  p o zo s taw iam  im sam y m  do  p rzem yślen ia .  Życzę  im 
przy tej sp o s o b n o ś c i ,  a żeby  teg o  dokonali  z poży tk iem  d la  
s ie b ie  sam ych , pon iew aż  nie  p o to  tylko is tn ie je  T o w a i/y s tw o , 
ażeby  było, le cz  w ce lu  m o żn o śc i  o b ro n y  i n ie s ien ia  pom ocy 
swym członkom . A lbow iem  p a m ię ta jc ie  p o w ied zen ie  francu ­
sk ie g o  przysłowia: „1‘union fait la  fo rce" ,  k tó re  p o lak  p o
sw o jem u  ftómaczy: „ je d n o ś ć  tworzy s i łę " .  O  tern z a p o m m a ć  
w em  n ie  wolno.

I. Lasser.
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Z Państw. Rady Spirytusowej.
( S p ra w o z d a n ie  z, p o s ie d z e n ia  P .  R. S. z 2 2 . -  25. l i s to p a d a  b r).

Na porządku dziennvm osta tn itgo  posiedzenia Państw. Rady 
Spir. znalazły się nastęoujące s p r a w y : 1) ustalenie podstawowej 
ceny monopolowej nabycia spirytusu z gorzelń na kam narję  
1926/27, 2) podział ogólnego praw a odpędu na województwa 
i trzechlecie 1927 28- 1928 29, i 1929/30, 3) ustalenie ilości spi­
rytusu, jaką Dyr. Państw. Monopolu Spiryt. w inna odbierać 
W kampanji 1927,28 i 4) ustaienie stosunku wysokos'ci odpędu 
spirytusu do wysokości produkcji drożdży.

Przyjąwszy za podsta wę ustalenia monopolowej ceny nabycia, 
ceny fabrycznych ziemniaków z mies. września i października br. 
w  wysokości rzeczywistej (odmiennej dla każdego ' z  16 woje­
wództw), ustaliwszy ceny jęczmienia koszta ubezpieczeniowe, robo ­
cizny i opału, podatków, oprocentowania kapitału zakładowego 
i obrotow ego i wysokość ubytków (drogowe i magazynowe), we­
dług norm projektowanych przez D. P. M. S., przyjąwszy koszt 
gorzelanego, wedle norm ustalonych w umowie zbiorowej (p. „Go- 
rzelnik" Nr. X. z r. b.), w ypośrodkow ano monopolowe ceny, które 
zaakceptował M nister Skarbu z małemi poprawkami. Podajemy je 
w  bież. numerze w dziale ustawodawczym, jako już podpisane 
przez Ministra sk a rb u  1

Podział ogólnego praw a odpędu na województwa i trzech- 
łecie nastepne przyjęto w eale projektu D. P. M. S. z tern jedna­
kowoż, że zasady te stosowane będą po wejściu w życie noweli 
do ustawy o m onopolu spirytusowym.

Co do ustalenia ilości spirytusu, jaką D P. M S. odbierać 
bedzie w kampanji 1927 28 Rada zaproponow ała  podnieść ją do 
650.900 hl., zaś trzymiesięczny „żelazny za p a s“ powiększyć do 
wysokości zapasu czteromiesięcznego.

Poza  tern Państw. Rada Spir. 1) zwróciła się do p. Ministra 
Skarbu z wnioskiem, by przywrócić praw a odpędu i kontyngentu 
zakupu gorzelniom, które praw a te utraciły przez niewykupienie 
apa ra tów  kontrolno-mierniczych, 2) wyraziła opinię, że w go­
rzelniach rolniczych nie należy używać innych surowców do fabry­
kacji surówki, aniżeli ziemniaków i zboża na  słód. W obec w a­
żności zagadnienia  zużycia spirytusu technicznego na cele napedne 
P. Rada Spir. podkreśliła konieczność uzyskania przez D. P. M. S. 
od Ministerstwa Skarbu uprawnień do opracow ania  szczegółów * 
tej spraw y i zbadania  kosztów produkcji i warunków nabycia p o ­
szczególnych składników mieszanek spirytusowych. I. L.
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Wiadomości różne i kronika.
Y/ydzierżawió.cfcy nie. Chodzi tu o osławiony już dzisiaj monopol 

spirytusowy. Co do niego ujawniono już wieie zamiarów rzekomych 
i nierzekornych. Ostatnio zamieścił znowu jeden z dzienni .ów sto­
łecznych notatkę o nowych zamiarach wydzierżawienia monopolu, 
spirytusowego koncernom  spir>tusowemu Harrimana. W związku 
z tą „nowiną" komunikuje nam ministerstwo skarbu, ze żadne 
pertraktacje ani z p H arnm anem , ani z nikim z Jego zastępców,
0 wydzierżawienie monopolu spirytusowego nie byty i nie będą  
prowadzone. W  planach rządu nie leży wcale wydzierżawienie 
któregokolwiek z monopoli państw wych. (il)

^graniczenie sprzedaży denaturatu. Dyr °ań s tw , Monopolu S p i­
rytus. zamierza s tosować na przeszłość przy skażaniu spirytusu 
taką substancję, która utrudniałaby redenaiurację i zawierała czę­
ści sk ładowe wywołujące odrazę przy spożyciu. W  ten sp o só b  
chce D. P. M. S. przeciwdziałać spożyciu skażonego spirytusu,,, 
jako napoju.

Ponadto  projektuje D. P. M. S. w prow adzenie  detajlicznej 
sprzedaży denaturowego spirytusu na całym obszaize Rzeczvpo- 
spolitej za kartkami. Projekt przewiduje wyłączenie z pod tego 
przepisu niektórych większych miast. Także kliniki, lecznicze za­
kłady i naukowe instytucje będą mogry otrzymywać deua tu ia t  na 
dotychczasowych zasadacn. (il.)

Upłynn.enie węgla. Na międzynarodowym kongresie węglowym 
(węgla miękkiego) w Pittsburgu -  prof, Bergius wygłosił odczyt 
na tem at swej metody uwodornienia węgla, która pozwała mu na 
otrzymywanie z węgla oenzyny i in. olejów mineralnych. O św iad ­
czył on, że metodą swą może on podjąć konkurencję, z benzyną 
destylowaną z ropy naftowej.

Zasada metody jest prosta. Węgiel nie jest substancją  che­
micznie czystą Nie jest to pierwiastek C, ale mieszanina tego 
pierwiastka z różnymi węglowodorami. Proszek węglowy, zmie­
szany na papkę z węglowodorami ciekłerni, pod wielkiem ciśnieniem
1 wysokiej temperaturze poddany działaniu wodoru, przyłącza go 
i daje różne lekkie i średnie węglowodory ciekłe, począwszy od  
benzyny wzwyż.

Bergius podaje koszt własny benzyny, otrzymywanej jego  
metodą, na 78 — 90 marek niem. za tonnę. (W artość sprzedażna 
wynosi 140 — 190 marek. Koszty te dotyczą fabrykacji przy w a­
runkach rocznej produkcji 50.000 ton. Instalacja na ten cel p o ­
trzebna, kosztuje 8 miljonow marek. W  amer, kańskich rafinerjach 
nafty benzyna kosztuje obecnie 92 marki z pokaźnym podobno  
zyskiem.
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W iadom ość ta Dosiada trojakie gospodarcze znaczenie dla 
Polski.

I. Ceny benzyny dyktowane przez Amerykę, ulegają dotych­
czas znacznym wahaniom , zależnie od tego, czy w danym  roku 
dowiercono się n mej lub więcej wydajnycn źródeł ropy naftowej. 
P o d s taw y  kalkulacji tej ceny są  więc spekulacyjne. Obecnie już 
istnieć będzie pew na m aksym alna cena, zależna od tanie j i stałej 
produkcji węgla.

II. Z czasem polski eksport produktów naftowych będzie 
miał silną konkurencję i to nie tylko w Niemczech, lecz i w tych 
krajach, które posiadają  węgiel kamienny lub brunatny, a więc 
v Czechosłowacji, Węgrzech, Austrj'’ i t. d.

III. Nowa m etoda daje rentowne zużytkowanie miału węglo- 
vego, który dotychczas był największą troską zbytu kopalń. Co 
vięcej, benzvna i oleje mineralne, jako cenniejsze od węgla, lepiej 

znoszą daleki transport niż węgiel sam. Nie ]est to bez znaczenia 
dla naszych zagłębi węglowych, tak niekorzystnie położonych pod 
w zględem transportu. (Tyg. H and l)

Wpływ metali na spirytusowe płyny. Destyłat winny, jabłe­
cznik i surowy sok wiśniowy zaprawiono alkoholem etylowym do 
mocy 15% , następnie do każdego z tych płynów wrzucono ka­
wałki czystego żelaza, glinu, cynku, cyr.y i miedzi. W odstępach 
12 — 15 godzinnych badano pfyny na smak.

Sm ak jabłeczników, styKpiących się z żelazem, cynkiem 
i miedzią, zmienił się już zupełnie wyraźnie po 48 godz,; po 
dalszych 6 dniach do roztworów przeszły również cyna i glin. 
Soki wiśniowe, stykające się z żelazem, cynkiem i miedz5ą, przy­
brały  metaliczny smak po upływie 63 godz., gdy w pływ  cyny 
i glinu wyczuto dopiero po 12 dniach. Sm ak destylatu winnego 
w e wszystkich próbach zmienił się również po 12 dniach.

Zaleca się więc niezostawianie płynów cw ocow o-alkoholo- 
wych w zetknięciu z metalowemi częściami na dłuższy okres 
czasu, szczególnie wystrzegać się należy miedzi, gimu i cynku, 
chociaż i cyna przy ołuższem zetknięciu się z napojami temi 
psuje  ich smak. (Chem  Ztg.).

Nowe źródło energji motorycznej. Od daw na  wiadomo, że 
woda, znajdująca się przy dnie morskiem posiada bardzo niską 
temperaturę, a to w związku z prądam i płynącemi z mórz po­
larnych. Poczynając od tych ostatnich na całej morskiej prze­
strzeni aż do równika, wody poniżej 1000 m. od powierzchni 
m ają tem peraturę  4° C. W iadomo również, iż ciepłota powierzchni 
morskiej nie tylko wzrasta w miarę zbliżania się do równika, 
lecz także podlega coraz miiiejszvm wahaniom, tak ’ż na m o­
rzach tropikalnych różnice tem pera tury  w różnych porach roku 
nie przekraczają zwykle 3 stopni.
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D otychczas nikomu nie przyszło na myśl, że powyższe zja­
wiska można wyzyskać dla celów przem ysłowych, a mianowicie 
w  sposób  polegający na tern, iż zimną w odę z dna  doprow adza 
się do ciepłej w ody powierzchni, w  odpowiedni sposób  w yko­
rzystując różnicę temperatur, która staje się źródłem energji m e­
chanicznej. Ostatnio dopiero odnośne w tej sprawie doświadczenia, 
poczynione przez chem ików francuskich S. Claude i P. Bouche 
ro t‘a zainteresowały świat naukowy, sygnalizując nowe odkrycie.

Naturalnie jak tc zawsze bywa, od teorji do realizacji jest  
jeszcze daleko. (il.)

Wystawa piwowarska. Wielka w ystaw a piw ow arsua  odbyła  
się ostatnio w M onachjum. Szwajcarskie pismo „Brauerei Rund­
schau" uważa monachijską wystcwę za najciekawszy objaw
w  życiu rolnictwa i rozwoju p iw ow arstw a Europy  od podobnej 
wystawy paryskiej odbytej w  1900 roku. W ystaw a ta — wedle 
statystycznych obliczeń — odwiedzona była przez przeszło 50.000 
osób. ( i l )

Bezrobocie wzrasta. Zaznaczono w  Polsce wzrost bezrobocia. 
O d  27 listopada do 4  grudnia  bież. roku liczba bezrobotnych 
w  całem państwie podniosła się do 203.753, czyli o 3.48G. (il.)

Wywóz ziemniaków do Palestyny. Polsko - Palestyńska Izba 
Handlowa w Tel Aviv P. 0. P. 347, Palestyna, kom uniku je  nam  
że  ziem niaki p o lsk ie  m ogą  m ie ć  ko rzys tne  p o le  zbytu w k ra ­
ja c h  B lisk iego  W s c h o d u  jak  i w sam e j  P a le s ty n ie .  — A d re so ­
w a ć  w prost n a  a d r e s  Izby, powyżej podkreś lony .

Jd Hal. Tow. Techników Przem. Spir.
Dfiarność, godna naśladowania. I. Świadom doniosłości w zna­

czeniu naszego zawodowego zrzeszenia, ofiarował p. Dr. Bren- 
holz, właściciel dóbr i przedsiębiorca gorzelni rolniczej w  Sno- 
wiczu ad Złoczów, kwotę zł. 2 0 '— jako wolny datek.

11. Z okazji zaręczyn swej córki złożył na cel Towarzystwa 
wiceprzewodn. p. A. Schaehner kwotę zł. 10 '—

Czcigodnym Ofiarodawcom serdecznie dziękujemy.

Sprawa wkładek członk. Z powodu zrobić się mającvch 
zamknięć rachunkowych z końcem bież. roku, w zyw a Zarząd T o ­
warzystwa wszystkich członków do ostatecznego wyrów nania  
sw ych  racnunków  i zlikwidowania dawnych zaległości. Organizacja  
nasza podjęła szereg ważnych czynności, ; które jednakow oż ku 
ubolewaniu inicjatorów, rozbić się m uszą o brak funduszów, tak 
bardzo do każdej akcji potrzebnych.
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Chcem y żywić nadzieję, że wreszcie trafi głos ten do serc 
wszystkich, którym dobro ogółu, a z tego wypływające już siłą 
faktu dobro  własne, napraw dę  stanowi kwestję, nad którą nie­
podobna  .odrazn przejść do porządku. Niechaj szczere to wołanie 
nie będzie czczym głosem bez echa.

W  jednym z następnych egzemplarzy „Goizelnika" w y d r u ­
kujemy abecadłowy spis zalegających i podamy pełną kwotę ich 

\ zaległości.
rj

OD REDAKCJI:
., P rosim y naszych Czytelników o nadsyłanie nam wiadomości
0 nowościach zauważonych w bieżącej kampanji gorzelnianej
1 z okazji zmiany roku kalendarzowego życzymy Jm, jakoteż 
naszym Sym patykom  i wszystkim członkom Małop. Tow. Techni­
ków szczęśliwego nowego roku.

Chcemy być pewni, że w ydawnictwo nasze będzie 
nadal, obdarzane sympatją, jaką  cieszyło się dotychczas.

Błąd drukarski. W artykule „Pom pa w odna  w gorzelni" 
w  poprzednim numerze, na stronicy 12, wiersz 3-ci, od góry za­
miast „zacierni* ma być „zacieru".

FABR YK A  M ASZY N , O DL EW N IA  Ź E U 2 A  I M ETA LI

„ F E E R U M
SPÓ Ł K A  Z O G R A N IC Z O N Ą  PORĘK Ą

LWÓW. ŻÓŁKIEWSKA 147.
T elefo n  Nr. 10-47. T ele fo n  Nr. 10-47.

• S tacja  k o le jo w a  LW ÓW  - P O D Z A M C Z E ,*
, ,•* K onto P . K. O . Nr. i4 i.875  — A d res , d la  *

te le g r a m ó w  : F E E R U M ,  I W O W.

Buduje i przeprowadza rekonstrukcje młynów i ta r­
taków. —  Wykonuje wszelkie roboty konstrukcyjne 
żelazne, części transmisyjne, odlewy żelazne od naj­
mniejszej do największej wagi, z modeli własnych 
lub nadesłanych. — instalacje różnych zakładów 

przemysłowych. —  RYFLOWANIE WALCÓW.

Red. odpow.: A. Schachner Druk. „Praca" ,Lwów, Bernsteina 17.



L. Zieleniewski S. A.
w KRAKOWIE, LWOWIE i SANOKU

F a b r y k a  L w o w s k a  
Lwów, M arcma i i .  Telefon 7-82,
Urządzenia kompletnych gorzelni rolniczych i ich remont 

Budowa kotłow parowych i zbiorników.
Kotlarnia miedzi. Spowalnia autogenowa i elektryczna.

Oaiewy do maszyn rolniczych, odlewnia metali. 
Warsztaty mechaniczne. Naprawa samocnodów.

Centralne ogrzewania i wodociągi.

„ R E S T K C H N I C A "
Ska i  ogr. odp,

dla zoytu artykułów techmcznych \ elektrotech.

L w ó w ,  G r ó d e c k ?  ! ł ,  T e l .  2 0 5 9  i  $ l h
Adres dla telegram ów: „RESTECHNICA".

P asy  skórzane wiedeńskie. P a s y  z sierści wielbłądziej, 

O ryginalny „Klingerit“ | Szczeliwo asbestow e, Piły  

„Remscheido\vskie“ ( W yroby gum ow e, Armatury parow e

o r a z  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  t e c h n i c z u e
d l a

młynów, tartaków i innych gałęzi przemysłu.
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fabr. aparatów niierniczo-gorzelnicżyci- 

L  w ó w, ulica Tkacka liczba 31.
Telef. 13-53. ' Telef. 13-23

 — -  P O L E C A :  =========
Aparaty m iernicze z gwarancje 

należytego funkcjonowania 
po cenach konkurencyjnych przj 
dogodnych warunkach spłaty.

Przy wszelkich zakupach i zapytaniach  
pow oływ ujcie się na inseraty

w „G O R Z  E L Ń I K  U“
i werbujcie mu ’ inseratorów.

ZAKŁAD BUDOWY W ODOCIĄGÓW  i POM P
A N T O N I  K U Ń Z

. ■ Sn. z ogi )dp.
LlftOW. UL. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO 41. Telefoi. Kb. I9P

D O S T A R C Z A ;  Po.. ipy, arm a tu ry ,  rury. B U D U J E  W odocfagi.  
W Y K O N U J E . Napraw ę w sze lk ich  m aszyn .

W ’dawca. Matopolsicie Towarzystwo Techników Przeir siu Sfiryiusuwejfo'



P r z e d r u  c.
Nr. 51. T o ru ń ,  a r i a  20 g rudn ia  1925 r. Rok XVIII.

K Ł O S Y
1 onift u r z , d .  P o m o r sk ie j  I z b y  R o ln ic z e j  P om o rsk ie g o  To ro a rzy s 'ro a  R o ln ie z e g o  (Hó-  

\  , R o ln ie z y e r )  P e m o rs k ie h  Zro iązkctt  f iodoroianyeh, Pom. Z ro .ą z ku  O grod n ik ów  P r o ­
d u k u ją c y c h ,  Zro i i .zku  iH łaśe ie  eli  U a so w  na Pi m o rz u ,  Z w i ą z k u  Toros rzystro  P s z c z e l n i -  
c z y e h ,  To ro arzyst ro a  Z ie m ia n e k  P o m o r sk ie k  i P o m o rsk ie g o  Storo, R o ln iezo -R an d lo roeg o .

Trutk. na myszy i szczury.
Nie po trzebuję  w spom inać  na szkody w yrządzane często  w g o s p o ­

dars tw ach  dom ow ych , spichrzach, s to d o łach ,  stertach, piwnicach, w ogrodzie , 
sadzie, w po lu , na łąkach  i w lasach przez myszy, no rn ice  i szczury. Od 
czasu do czasu p row adzim y z nimi walkę przy pom o cy  różnych łapek , 
zarazków  >yfusu m ysiego  i szczurzego, trucizn ró żn eg o  rodzaju , lecz wyniki 
tej walki najczęściej nas  nie zadawalają. Wiele razy mogliśm y się przeko­
nać, że sp o so b y  i środki, za lecane przez ich w ytw órców  jako  niezawodne, 
o k aza ły  S'ę całkiem  bezskuteczne. T o  nas  z raża ło  dó daw ania  pos łuchu  
rożnym  radom  w tym względzie i z całą  św iad o m o śc ią  godziliśm y się na 
zniszczenie znacznej części o w o có w  naszej pracy.

Gdyby w ym ienione zwierzęta, o  k tórych ogó ln e  jest m niem anie , że 
w żadnym  w ypaaku  —  naw et po śred n io  — nie p rzynoszą  człowiekowi p o ­
żytku, a zawsze ty lko szkodę, nie m ia ły  na tu ra lnych  tępicieli ze s trony  
innych zwierząt, a przedewszystkiem nie zapada ły  na c h o ro b y  śmiertelne, 
zg ładzające  je przed dojściem do  n o rm a ln e g o  wieku, to  przy swojej 
wielkiej sile rozrodczej w niewiele lat zjadłyby w szystko , czem człowiek 
i zwierzę się żywi. Niestety ten na tura lny  reg u la to r  przyrody  pozwala p o ­
zos tać  przy życiu jeszcze takiej m asie myszy i szczurów, że w imię interesu 
w ła s n e g o ,  jak i dobra  oublicznego, pow inniśm y —  p o m im o  poprzednich  nie­
p o w o d z e ń —  zwalczać je ś ro d k am i,  o  ile m ożnośc i  najskuteczniejszym i, 
a praktycznymi. T ru d n o  jednak  przewidzieć, k tó re  są  takimi, bo  te muszą 
być p rzez dłuższy czas w y p rak tykow ane ,  chociażby już dzisiaj m ia ły  bez­
względnych zwolenników.

D o takich należą  p repara ty  fabryki barw n ików  Friedr. B ayer  i S-ka 
w Leverkusen k. Kolonji, ochrzczone nazw a ,,Ze!io“ , m ianow icie  „Zelio  —  
z iarno  zatrute* przeciw ko m yszom  i „Zelio — p a s ta “ przeciwko szczurom. 
Z  tymi p re m ra ta m i  z ro b io n o  —  szczególnie w Niemczech —  nczne próby , 
k tóre  mićóy wypaść wedle tego, co prasa podaje , znacznie korzystn iej,  an i­
żeli z jakimkolwiek innym środk iem .

Składnikiem  trującym w Zelio jest od p ad ek  fabryczny — siarczan talu 
(a  więc rzadkiego pierwiastka). Wyższość Zelio nad innemi, dotychczas 
s to sow anem i,  tru tkam i polega na tern, że w „Zelio-ziarnie* trucizna p rze­
nika ziarno, podczas gdy ziarno , zatru te  np. p r e p a ra tam i arszeniku, baru 
lub s trychniną, test ty lko niemi powleczone, zatem  nie m oże  tak pewnie 
działać, dalej „Z ebo* sm akiem  ani zapachem  nie o ds tra sza  myszy lub szczu­
ró w  od  z ja d a n ia ; ow szem  ścisłe obserw acje  w ykazały , że np. „Zelio-ziarno* 
b y ło  w rów nej ilości przez r.ie z jadane  jak o b o k  p o ło ż o n e  z ia rno  nieza- 
trute, podczas  gdy z 'a rna  z inną  tru tką z jadały  o n e  mniej. S iła  tru jąca 
u „Z e l io “ z biegiem czasu się nie zm ienia , zaś u n iektórych innych p re p a ­
ra tów  ulega osłabieniu; do  najmniej trwałych należą kultury tyfusu m ysiego.



iud szczurzego  i a ia tego  o n e  iak m a ło  sie» w prak tyce  przyjęły, bo  i naj- 
,więcej zaw odów  spraw ia ły .  D o  w y w ołan ia  zabó jczego  działania trzeba 
„Zelio** bardzo  m ałej dawki; np. już 2 „ziarna Z e l io “ sp ro w ad za ją  śm ierć  
myszy —  w ed ług  prof. S p ieckerm anna  zwykle p o  30— 48 godzinach; po 
spożyciu  więcej niż 2 ziarn nas tępyw ała  śm ierć  już w ciągu 24 godzin. 
Zwierzę po  zjedzeniu trutki „ Z e l io “, o  ile dawKa Dyła dostatecznie  wielita, 
zawsze g inęło ,  gdyż o n a  nie drażni przew odu  p o k arm ow ego ; n iem a więc 
p o w o d u  do w om itow an ia  jej; na to m ias t  inne używ ane trucizny po  przyjęciu 
ich naw et w ilości zabójczej m o g ą  nie wywrzeć po żąd an eg o  przez nas 
sku tku , jeżeli zwierzę je z w o m i tu je ; co  więcej o n o  w przyszłości nie tknie 
już takiej samej trutki. Kultury tyfusu m ysiego (i szczurzego) naw et zupe łn ie  
dob re  (czynne) nie p o w o d u ją  śmierci myszy i szczurów , o  ile o ne  m ają  
organizm  u o d p o rn io n y  przeciwko tej ch o io n ie ,  przeszedłszy ją dawniej po 
zarażeniu się o s ła b io re m i  bakterjam i tyfusowemi. N a to m ias t  przeciwko 
t ru d ź n ie  „Z e l io “ u o d p o rn ien ie  jest wykluczone.

Do w y tru d a  myszy lub szczurów  wystarczą  s to su n k o w o  m ałe  ilości 
trutki „Z e l io “, bo  chociaż o n a  me pow oduje  na tychm iastow ej śmierci jednak  
zwierzę p o  spożyciu  dawki śm ierte lnej —  p o m im o  że śm ierć  m a  nastąpić 
d op ie ro  za kilkanaście godzin —  przestaje w o gó le  coko lw iek  przyjm ow ać. 
Np. przy silnem rozm nożen iu  sie myszy po lnych  wystarczy s to so w ać  na 
1 hek tar  1 kg. „Zelio-ziarna**, zak ład an eg o  do  n o r  —  najlepiej przy p o ­
m ocy specjalnych ap a ra tó w , t. j tych sam ych, co bywają s to so w a n e  także 
przy innem ziarnie zatru tem . Pasty Zelio jan o  jedną daw kę dosta teczną  dla 
szczura uw aża się ilość wyciśniętą z tubki o k o ło  1-centym etrow ej d ługości.

W adą tru tek  „Z e l io “ jest — p o d o b n ie  jak i innych tru tek  —  że s ta ­
no w ią  o ne  niebezpieczeństwo dla innych też zwierząt, jeżeli je wraz z przy­
nę tą  zjedzą. T o  też ten wzgląd należy mieć na uw adze przy ich użyciu.

Również wolelibyśmy, żeby to  były p repara ty  w yrobu polsk iego , lecz 
niestety u nas  p o d o b n e  jeszcze się nie okazały .

Nabywać m ożna  p repara ty  „Zelio** u firmy Józef Karrach we Lwowie, 
ul. Kościuszki 18.

Próby, w y k onane  z temi p repa ra tam i w M ałopo lsce ,  w ypad ły  ko rzy ­
stnie, jak  o tern m o żn a  się dowiedzieć z czaso p ism a  „R o ln ik 1* we L w o w ie .—  
Stacja D ośw iadcza lna  P om orsk ie j  Izby Rolniczej w y k o n a ła  rów nież  p róby  
z p repara tam i „Z e l io “ z n ace r  doda tn im  wynikiem. M ianowicie „Z u io -  
z i a rn o “ użyte d o  wytępienia myszy d o m ow ych  w mieszkaniu , w kró tce  po  
za łożeniu  z iarna do  dziur mysich nie dały  się więcej widzieć. T am  gdzie 
m yszy m og ły  znaleźć różne  zapasy  d o m o w e  lub n ad m ia r  z iarna rozm aitego , 
a szczególnie ow sa . k tó re  p rzek ładają  nad inne. nie uw ażaliśm y za o d p o ­
wiednie s to so w a ć  nawet na p ró b ę  Z elio  w postaci za tru tego  z iarna psze­
nicy, gdyż zjedzenie jego przez m yszy byłoby  rzeczą przypadtcu. D la tego  
próbow aliśm y  w tych w ypadkach  tylko pas ty  Zelio, chociaż fabryka nie 
za leca ła  jej przeciwko m yszom , a tylko przeciwko szczu rom . M ianowicie 
w  pracowni Stacji w miejscach przechow yw ania  p ró b ek  nasion  i k ło só w  
zagnieździło  się dużo  m y s z y : p ozby ło  się ich zupe łn ie  po  za łożen iu  ka­
w ałków  chleba  z m as łem , nasm aro w an y ch  pastą. W m aję tności Dźwierzno 
w chlewach i innych budynkach  g ospodarczych  i m ieszkalnych szczury 
i myszy s ta ły  s 'ę  istną p l a g ą ; kiedy nie u d a ło  się ich wytępić żadnym  s p o ­
so b em , p o z ak ład an o  na n oc  przy norach , m ianow icie  na śpichrzu, w bu­
dynku mieszkalnym  i chlewie, tru tkę  na kaw ałkach  chleba  z m as łem , a n a ­
zajutrz 'n n o  ich j ż  n fe  znalez iono . T o  zak ładan ie  p o w tó rz o n o  jeszcze 
3 razy. Z a  osta tn im  razem  stw ierdzono, że przynęta by ła  nietknięta a za ­
razem , że nowych szkód  od  szczurów  i m yszy nie było , czyli, że zo s ta ły  
doszczętnie  wytępione.

Baczyć należy, aby  przynęty nie do tykać  go łem i rekam i, gdyż to  m o g ło b y  
być przyczyną, że n iebyłaby  o n a  przez szkodniki zjadana.

H uppen tha l ,
Stacja D ośw iadcza lna  Pom. Izby Roln.


